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Obrzędowość masonerii
Bracia i siostry m^sońsitie

B ieslaay b raterskie  b e z fa n u s zK b w
m&jona dt> innej i ozy następuje 
dfudze afiliacji. Do lóż II i l i i  os

P fze a  paru dniam i p r ę t o w y t- 
l « n y  szereg in fo rm a c ji o ita s o -  

n *.f ^  f e -“b a n e j en cyk loped ii nie* 
m iecR iej „M eyera  K on vefsa tlo*

raduje w ważnycl. sprawach przed 
właściwy* zeDraH.cm

^ R O W K T O ł t Z l
Juk widać, uttsędów w loży nie

n w x i ć 6h ‘‘ . D ziś w  dalSżytń c iąg u  . brak.
cneem y p rzy to cz y ć  szereg  ttstę* [ wleiu krajach —  mowi oaiej
rJW k artykułu  te j en cyk lop ed ii, j encyklopedie! — panujący aioo 
om aw iających WevVnętl*Miy u stró j i książę obejmuwai pfotektóf&t nad
m asonerii. PrzytbC*Otle niżej 
ne dotyczą t zw. lóż jośn ick ich , 
które uważają £w. Jana Chrzcicie 
la az ewegc patrona i pracują w 
t rzęch stopn iach : uezr a, czelad- 
n.ka i m ajstra. U żyw ają one na 
f^ u ich  ożnekach Kolor niebieski, 
etąfl floszą nazive „lóż n iebies­
kich''.

BRACIA — KELNERZY
Ale dodajem y głos cncyklope-

t.ftaida loia .nfl nazwę symbo- 
Irefaią, dodaną do lażWy miejscowo 
**>, W kto,, i ma siedHDt, np ,Mi- 

;rwu pod irzemii palmami na 
Wschodzie*’ w Lipsku. Obok zwy- 
f*aj.1j ch człOnkdn są jeszcze czton 
kowie honorowi, bracia ohcycn łaź, 
ktńrtj się dobrze zasłużyli loży mi 
kwiąakowi, muzykalni bracia, nie 
*'iacącj irzeważnie Rkładek, na to 
•■tiftfet podnoszący uroczystość swą 
■„Ueyką i brach muźebrti nit posia- 
oa jąc/ prawa njósu, a., zajmują 
cy się usługiwaniem W loży i pray 
Stole}’ . _
Tak Więc organizacja głosząca 

shCŁytne hasła demokratyczne 
wewnątrz własnej organizacji 
Przewiduje tak rfcżące róźn.ce, że 
niektórzy Z pośród .braci" nie po­
siadają w ogóle prawa głosu, » 
sajtnilją ś if  usługiwaniem  przy 
stole “Niewiadom o czy ci „bracia - 
kelnerzy" otrzym ują za swą pra­
cę w łozy wynagrodzenie pienięż­
na, czy też są w ynagrodzeni w ja ­
kiejkolwiek innej form ie.

URZĘDNICY ŁOZY
A lt  czytajm y dalej treść tej en 

cyk lopedii:
„Mistrz kizchd” (mistrz loży) 

l.ipmie pracami lóż. pomaga mu w 
więk_łycn lożach „deputowany lub 
PtiŁvdi ielony mistrz”, który go za- 
*Wi uje. Pozostał: Urzędnicy «vynie- 
rani „ą a pośród mistrzów lub mia­
nowani »rBez mistrza krzwsła, są 

' ' " “i lanzorcy, mistrz ccre-
■liótii ®fkret‘ rKi archi-ariusz bi- bliotekarz, bkaiunik. opiekun ubo-

' 00:5,1 Etc*' Wszyscy or»ędhity tWorzr kolegium urzęd- 
nicze „_ozę Urzędniczą**, która c -
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„PtofTĘPOW T
DOWCIP

<D2ierinik Ludow y", które­
mu artyiulłam{ zachłystują się 
u>gzysty postępowi paralitycy, 
' ara kćszerhó finaiisjera i ća- 

toanzeiwski aj tM j nfe pro- 
'kuj” i,, numerze z dn. ć b. 

ln■ laki oto okaz nkfrusobk- 
u>*90 humoru:

d z ie c k o  b o g a c z y
Mały chłopczyk, siedzący wraz ze 

s^fszyn* pr7; d c. 
r ~  J iwda ?e się j a(ja mózg be- 

a t wołu, a czj sie nigdy nie |aaa 
mózgu człowieka?

R  dzice wydają okrzyk zgrozy. 
śnia° VrZaS mB*y *e „b.ja-

— O, ja chciałem powledzteć móz­gi* ubogiego...

P ra w d op od ob n ie  d ziecin ka  
ziadta  Tta drugi dzień  tuuł- 
d i* k  u bożu ch n ego  red u ktora  
„ D zien n ika  L u d o w eg o " , z  pic  
p rz-m  i cy tryn ką . Tym  ty lko  
n ożem y  sob ie  w ytłu m aczyć li­

zan ie się tego  sm a k ow itego  
d ow cip m zk a  na tum ach pic,.

red ag ow a n ego  p rzez  lu -  
■ J  k tó rzy  chcą  u ch od zić  za 
Jedynych o b ro ń có w  ku ltu ry  i 
P o s tęp y “

n ie p o w o ł a n i  
i  NIE WYBRANI

Obi cm  n u jm fło ic iw ie j nam  
pan u jące sam orząd y p rzy p o -  
m tnaio ow ą  słynną u cztę e -  
w angeficzną. A lb ow iem  dużo  
‘est p ow oła n ych , a nm fo w y ­
branych.

C o gorsza  w śród  tych  p o ­
w ołan ych  przygn ia l a jącą
w ięk szość  stanow ią  n iep o w o ­
łani. (S l. .!.).

lożami swojego kraju.
M asoneria bardat) dbftła 0 tó,

by spiskując bardsb eaęstó ptzd** 
ciw  władzy królewskiej, eieeryć 
Eię je j pepatciem .

0ŁA Tb&mYui fcHiA 
OC2U

Kto może być członkiem lóży t—  
Odpowiedź encyklopedii brzm i: 

„Jako WirtlCM przyjęcia do 
Związku masońskiego, konstytucja 
siawia: nrawa obywatelskie | flel- 
iio)i .niość dobre Imię, odpowiednie 
wykształcenie 1 zajęcie pod porząd­
ków uni sie prawom. W' lożacn 
izwedzkiegt* sj g ntd (Śżwetja, 
Dania Mgiełka Łoża Niemiec w 
Becllhlę) 1 w loży ..Pod trzema gho 
■mmi”  w Berlinie, dochodzi do tego 
jeszcze chrześcijańskie Wyznanie.” 
To ostatnie .\vyfliaga!iie służy 

dla zamydlenia oczu tam, gdzie 
niechęć do żyóów  jest zbyi silna, 

b d j y y f i s ł t i rTeJpS WłILfaJtłliw'
DZIECI M A ^Ń S ItlC R

Jak się odbywa g>osowanie do 
loży?

„O ile petent który irusi być 
pfta& m m titę prett .słonka l i
stopnia odpowie na postawione mu 
pytania, to odbywa się głosowanie 
jego kandydatury, a po dokonanym 
przyjęciu wręcza mu się zaś* ian 
czeme, które ma mu umożliwić od­
wiedzanie obcych lóż. Przejście

 Oraz
wylsżjch stopni przyjmuje się ża 
pośrednictwem lóż specjalnych. Syn 
masom korzysta pr/,’ przyjęciu z 
pewnych pizywilejów.”

Wl&atoE 6TOPN1E
Dftlej Znajdujefity »d&i,ie, które 

ma wprowadzić w błąd proiana.
„Wyzsze mibtycznt ,.op',ie ma- 

ibneiił prceważme aiiiKty,*'
Po oo bowiem  profan, a awtasa 

cza mason ftiżsaych śtopni ma 
się intereuować tym, co do niego 
nie ńaieźy.

POkRYClE ŁOZY
Z loży można ustąpić, a możtia 

być nawet usuniętym. Encyklope­
dia pisae o tym w eposób nastę 
pu jący :

„Jcślł nulriOw librz chce WyStą- 
pio 2 loży, to jktyWA ón lożę, td
attack; sSWiudun ’b  o swoim  wy-
stąpie.uu, Crtodkowię nie wyknSm* 
Jacy „wych ubówlązków są „kieśla- 
m t  l.dty, albo itą Autek ,- oml 
nych lul, r ulurskieh przekroczeń 
śą uśtrwank”

sWIĘTE u c % m
Dalej żnajdujem y ustęp o sym­

bolice m asońsk iej.
„Więksaosc symbóll WOioo.tiuHr- 

skich pochodzi ze iztuki budowla­
nej i tnn znaczenie moralne Wol­
ne mularze poznaje się Wzajemnie 
przy pomocy znaków j słów, a są 
nawet specjalne znaki dla poszcze­
gólnych stopni. W< zwanie c pomoc 
może być zastosowane tylko w nie­
bezpieczeństwie życia lub w innym 
wielkim niebezpieczeństw if zoljo- 
wiązuje braci do udzielania pomo­

cy. maj.i również znaczenie óitre- 
śtóne yrry, przede wszystkim 
święta liczba 3, trży razy trży 9, 
dalej 5 i 7."

I-OŻE BIESIADNE
Mamy różnego rodzaju posie­

dzenia lóżóWe. A w ięć :
„Pcza iożarni pracującymi (loże, 

na którycn się przyjmuje lub „wan 
suje) odbywają «ę  loże mstrukcyj-

lUb

2 y d z i  b o j K d t u l ą  a r i t h a r n i e
l n uW e zw a n ie  „U n s? r Fk$ p res'u

Żydzi ciągle siosu ją  zasadę: 
„BojkótoW ać to my. aie nas nie 
w otno".

Do licznych faktów  bojkotu 
stosow anego ptźez żydów, p riy - 
wa jesżtze następu jący:

żargonow y „U nser E kspres” 
(N r, 160) pódajś spis 25 drukarń 
W W arszawie o który ch p isze: 

„D rukarnie te pozostają pod

społecznym bojkotem i są organi­
zacyjnie zwalczane. Zwracamy 
się przeto do wszystkich instyth-- 
cyj społecznych i do poszczegól­
nych ludzi, żeby unikali tych drtt 
karń i nie dawali im żadnej ro­
boty".

A  dlaczego żydzi .Krzyczą ,,ge- 
w ałt” na cały świat, gdy się Ogła­
sza bojkot przeciw  żydom T

Przedstaw iciele Krm itetu orga 
nizfteyjnego Związku przyjaciół 
Dmieła Brata A lberta, p tsy jęci na 
audiencji przez JE. Księcia Me­

ta, I u lery.it, (święto ŚW. jatla 
*ałużen!a lóż})- Loże żałobne od 
uywają się elem święcenia umar­
tych braci. Dni lożowe zamie«wCżO 
ne »ą W lożowych kalendarzach, 
który dołączony jest do listy leżw- 
wej, żawierającc] spis wssystkich ^ropolitę dra Adama Stefana Hn- 
bracl J ’o _„źacli UroCzyotych i prsy piehę, otrzymali aprobatę na roz­

poczęcie zbierania podpisów 
tych, którzy prosić będą’ Stolicę 
Apostolską o beatyfikację »,Bie­
daczyny K rakow skiego", Brata

S t a r a n i a  o  b e a t y f i k a c j e
„B ie d a c zy n y  K ra k o w s k .e g o ”

P-elarh Obywają się lożt biesiadne. 
Bracia pozostają w swych strojach 
i prrestrąCfają przepisowego iytu- 
ału; mowy, nr zfkk i śpiew pieśni 
woinońiuiatsklcH urozmaicają bie­
siadę. O Ile biesiada odbyt, a się 
oer gtrojo, wuinomiiiaruaich, to 
nazywa ślę biesiaoą braterkaą. 
kioSuhek loży biesiadnej do biesia­
dy braiersłiie| jest taki sam, jak 
stosunek klubu lożowego, to znaczy 
przeważnie tygodnie mego zebrania, 
w którym mogą hrać udział wolno- 
rhulatze, ale odbywanego, bea stro 
jów wolndintllarsklcb i rytuału, a 
na których si< niówt n .pfawaćh 
wóln„miiiaisklch do właściwej lo­
ży, Za siostry uważa -oinoinulai- 
Stwo obok rodzonych Sióstr braci, 
również ich żony i narzeczone; nie­
które lóse odbyć ąją w nadzwyczaj­
nych uroczystościach wolnomuiar- 
nkich taK zw, loże sio-*- •**•> Frań 
cuska masoneria zna loże adopcyj­
ne, w których biorą udział jedno­
cześnie kobiety i mężczyźni.”
Oto garść in form acji o obrzę­

dow ości lóż masońskich.

Zjazd teotogów z całej iToI?Ki
. odbędzie się 30 sierpnia w  KraKow ie

„P olsk ie Tow arzystw o T eolo ­
giczne" i „Zw iązek Żakłaaów  T e­
ologicznych" urządzają W Ara* 
kowie, w dniach 30 sierpnia do 
i wrześnią b. r. ogólnopolski 
zjazd teóiógicztiy t  bafazo Boga­
tym  piogram em  prac 

Zjazd rozpocznie się dnia 30- 
sierpnia b. r. Mszą św.. odpraw io­
ną przez JE Ks. M etropolitę dra 
Aaama Stefana Sapiehę Inaugu­
racja zjazdu nastąpi w  auli 
Uniw. Jag. w Collegium  Novurrt. 
Tam też toczyć się będą obrady 
plenarne i sekcyjne. Pracować 
ma jedenaście sekcyj: asceteycz- 
na, biblijna, dogm atyczna, fi lo ­
zoficzna, hom ilislyczna, h istory­
czna, moralna, pasterska, peda­
gogiczna, prawa i społeczna. O - 
gółtm  jest przewidzianych prze­
szło sześćdziesiąt w ykładów  i re­
feratów.

W ykład inauguracyjny w ygłó* w K rakow ie w Sem inarium  D u­
si ks. rektor Un. J. ks. prof. dr. 
Michalski C. M. Wśród w ykła­
dow ców  1 referentów  widnieją 
nazwiska ńaj w ybitniejszych i 
najruchliw szych przedstawicieli 
polskiej w iedzy filożdiicznej 1 te­
ologicznej, w  tej liczbie księży 
profesorów : ks. prał. dra K azi­
mierza K ow alskiego (Poznań), 
ks. prof, Szcżepana Szydelskiego 
(L w ów ), ks. orał. Stacha Piotra 
(L w ów ), kE. prof. A leksego 
Klawka (L w ó w ), ks. prof M 
Bocheńskiego O. P. (R zym ), ks. 
prof. Jacka W oronieckiego O. P. 
(W arszaw ?), ks. prof. Ignacego 
G rabow skiego (W a rsza w a );' ks. 
prof. Franciszka K w iatkow skie­
go T. J. (K raków ) i w ielu in­
nych,

Księża uczestnicy z ca łe j Polski 
będę m ogli otrzym ać mieszkanie

P o w r ó c i ,  c z y  m e  p o w r ó c i
am b . M ajski ;lo  Lo n d yn u ?

DO ■’ ) ’  ‘ , 5, 7 W iadom ości ja - 
Koby Jmoasador sow iecki w  Lon­
dynie Maiftki miał nie pow rócić 
na swe stanowisko, zostały zde­
mentowane przez część prasy an­

gielskiej w doniesieniach z Mo­
skwy. W edług tych inform acyj 
ambasador Majski pow raca do 
Londynu około 20 b. m.

G r o ź n y  p o ż a r  p o t  P a r y ż e m
Zn a c zn e  s tra ty  m ate ria ln e

PARYŻ, 5. 7. U biegłej nocy wy 
buchł w Boulogne sur Beine pod 
Paryżem wielki pożar. Ogień s&ó 
rzy) się z ogrom ną szybkością, 
tak, że w ciągu 20 minut piomie* 
nie objęły  szereg budjnkow . Oko 
ło gouz. 1-szej w nocy pożar ob­
ją ł już 120 domów, w tym 5 wiel­
kich bloków m ićszkalhych.

P olicja  musiała zarządzić ewa

k u a c ję  je d n e j z d z ie ln ic  m iasta. 
W śród ludności powstała wielka 
pawika. O koło  godz. 2-g ie j w nocy 
poża r  zosta ł z lok a lizow an y .

W ed łu g  d o ty ch cza sow y ch  do­
n iesień  k a ta stro fa  n ie p ocią g n ęła  
za Sobą o fia r  w  lu aziach . Tym  
nie m n ie j szereg osób  odn iosło  
c iężk ie  p opa rzen ia . S tra ty  m ate­
ria ln e  sa bard zo znaczne.

C o d z i e n n e  g a z e t y  o k r ę t o w e
ne polskich statkach transatlantyckich

Dla Ł ad oścu cayn len la  p o tre e b o m  
p ra so w e j stu żby  in fo l-n ia ty jn e j, w y ­
d a w a n e  są ud  p e w n e g o  czam i n.i 
o z tc r e J i  polsk ich  statkach  t ia n sa tla n - 
tyck ićli —  gazetki ok rę to w e , r e d a ­
g o w a n e  z b io ro w o  p rzez  p o s z c z e g ó l ­
ne za łog i Na m o to r o w c u  „P iłsu d ­
s k i-  ukazu je się g azetk a  p od  -.„zw ą  
„ F la g o w ie c ” , na m o to r o w -n  „ B a to ­
r y "  —  gazetk a  p. n. „ A lb a t r o s " ,  na 
p a row cu  „K o ś c iu s z k o "  -  ga zetk a  p. 
n. „ K o k o s " ,  a na p a ro w cu  „P u ła w ­

sk i"  g azetk a  p. n. „Glos P ołu d n ia " .
U a „etk i t c , re d a g o w a n e  p rzez  a- 

i in torów , p iz e d s ta w ia ją  się  wcide in­
te resu ją co  i ch ętn ie  są czy ta n e  p rzez  
p a sa żerów  polsk ich  s ta tk ów  trans­
a tla n ty ck ich , k tó rz y  w  cza sie  d iugich  
i n it ie d n o k r e ln ie  m o n o to n n y c h  p o ­
d ró ż y  m orsk ich  nie są p rzy n a jm n ie j 
p ozb a w ien i lektury, a niekiedy' na­
w e t  św ieży ch  in form a cy j p ra s o w y ch  
zc św ia ta , k tóre  iapią s ta c je  rad iow e 
n a  n a szy ch  lin iow cach .

chow nych  (częstochow skim , kra­
kowskim  lub śląskim)', o ile w 
term inie do 15 sierpnia b. r. zgło­
szą się pisem nie pod adresem. 
kB. retetor W ilhelm  Szym bor, 
Kraków , A leja  M ickiewicza 3, 
Sem. Duchowne śląskie Przew i­
dziane są ulgi w drodze pow rot­
nej.

A lberta W kościołach będą wy­
stawione numerowane arKuste, 
na których wierat składać będą 
swe podpisy. Arkusze te ałftcry 
się później w tom, który zostanie 
przedłożony władzom kościelnym- 
Ksińżę M etropolita przyrzekł <ł- 
piekę arcypasterską dla wspom­
nianych starań.

Ipiskopai całego świuila
o w ojn ie w  H iszp a n ii

Kardynał prymas Hiszpanii u- 
dzielił zezwolenia na wydanie 
książki, której treść stanowić 
będą odpowiedzi biskupów z ca­
łego światu na Zbiorowy list pa­
sterski hiszpańskiego episkopatu

o w ojn ie dom ow ej w Hiszpanii. 
Książka te zawiera podpisy ty ­
siąca z gorą biikupuw  i stanów 
niejako plebiscy, ó /.aśięgu ogóSjj 
no-św iatow ym  na rzecz Katoli­
ków hiszpańskich.

W y b o r y  d o  i z b
le k a rs k o  -  de ntystyczn ych

Ostatni „M onitor P olsk i" przy- 
nóSi obw ieszczenie p. W , W ojnar 
«kiego, komifcdrfcA rządow ego izb 
lekarsko -  dentystycznych, zarzą­
dzające pierwsze w ybory do rad 
okręgow ych tych isb w następu­

ją c y c h  term inach. W  W ars„aw ’ e 
11 trze śn ia  rb., w Krakow ie 18 
wr&eśnia, w W ilnie 25 września i 
w Poznaniu 2 października.

Dó obwieszczenia załączony 
jcat pełny spis lekarzy dentystów 
uprawnionych do w-yborów.

Spis ten jest niezmiernie cha­
rakterystycznym dowodem ogrom 
nego zażydzenia tego zawodu, w 
niektórych bowiem  powiatach do 
słow nie nie spotyka się na 20 —

30 den tj stów  ani jednego aryj­
sk iego nazw iska.

M o g i ł ę
śretiniow  ecznę

wyfeopenu w brodnie
-Sr*.'

W Otodme v czasie ouaowy aom* 
przy u i OfŁcstHOWej na gięHókdśe 
około JO cm. natrrfiono ią tnimm 
ze szkieletem, Jak zdołały js t lłh , 
dotychczasowe baaanta, jest to roo 
giia średniowieczna, na c.J wSKaż-- 
je znaleziony kuty gwozaź jarlr 
wiele znaleziono na Górze zamkowej 
w* urodnie.

Jm
N S l o w o f f  n r f t a r a y

G moi. M u s roli t o .  Jerzego
z a b i j a j ą c e g o  s m o k a  m a s o ń s k i e g o

„Słow 'o“ wileńskie donosi z 
z W arszawy o nastrojach  poli­
tycznych, jakie Danują w W ar­
szawie i p isze:

Po wyburzę pułk. Sławka pra«a 
wszystkich kierunków oceniła ten 
fakt przede wszystkim pud kątem 
kom ekwency], jakie on wnosić bę 
cizie w nasze życie polityczne — mi­
mo, iż mówić o nim jeszcze za wcześ ! 
nie, — mniej natomiast zastanawiała 
się .iad przyczynami powrotu Sław­
ka 1 regeneracją polityczną pułkow­
ników. A przecież w tym przeae 
wszystkim leży istotny głęboki sens 
polityczny i cala waga polityczna te. 
go wydarzenia dla kraju. Jeżeli kto 
będzie, że wybór Siawka i tak znh-

ciągu ostatniego półrocza, źe .iajpo- 
W- i.iejszu po Śmierci Marszulka Pił­
sudskiego próba konsolidacji społe. 
czeństwa, w której nie wzięli udziału 
pułkownicy, skończyła się niepowo­
dzeniem, górnej —  Ośmieszeniem, O- 
zon w prasie wszelkiego rodzaju ■ 
artykułów wstępnych zjechał do ką­
cików humorystycznych.

Tym czasem  „S łow o” nie zdaje 
sobie zupełnie spawy z istotnye. 
nastrojÓYł' społeczeństwa, won u- i łamaniu pra«a, tej najgorszej > naj  ̂
no już z dwojga złego „O zon", 
który przynajm niej w słow ach

wiaanie program  reprezentują 
właśnie „pu łkow nicy".

DYPLGMY HA 
NACJONALIZM

„S łow o" widzi w płk, SUv xu
pogrom cę masonerii.

(  tych samych założeń konstytu­
cyjnych wychodząc, jest reakcją prj 
ciwko nagminnemu nłepoSzsnoWafUa

gorszych anarchii, dającej się we ans 
ki zarówno jbywatelowł icdlfat-aii 

. Ł, . „  . . , | w pałacu, jak w chałupie. Jewt ir kdl
pfagnął usunai dawne nrzedziały cu reakcją przeciwko najwlękizema
i wypowiada się przeciw ko żydom  
nd grupy pułkoWnłkowskiej, któ­
ra niczego nie zapomniała i ni-

PRZY TOBIE PANIE
„S łow o" kreśli smutne koleje

a bliskiemu apowudu n- irhodleecło 
wybon- Prezj denta niebein»iei*ea 
stwu nieograniczonych -zędói itaso 
nerii, Ctórei wpływy I ihmd Ki prze- 
ostatnich pięć lat swego życiu łamał 
rękami Sławka, Prystern i Becka.

Dlatego też nie driwneg-* ie  naj­
większą wściekłoś, reee sracja pnł-

tego nie rozumie, to istotnie sądzić
mienue i czeste pojawianie się w | czego się nie nauczyła 
prasie nazwisk Pry stora i Matuszew­
skiego obok -azwiska Becaa, to 
przede y/sjystklin wynik jakichś we­
wnętrznych rozgrywek w Sejmie, w , ................................................ , - , , r - .   ____
których pułkov nicy Oks di śię naj- losu Pol6kl> 1P9h nip Mitują KrfwrfkoW
zręczniejszą i najsilniejszą grupą, nad nią pułkownicy i nie zechcą i cry ^  „L - -L  wrrin-

R egeneracja p, ntycźlla puł- I Przed społeczeństwem rozwijane są dowej, a z drugiej jtrony W nem *-
kown’ kóW? Powiedzm y bez obsło obecnie dwa programy rozwiązania Uran cznej lewicy, rojące sie ód B e ­
nek regeneracja  polityczna sana- trudności wewnetrzno - politycznych: reńskich, jał słusznie powledsltf nlr
rn  Itóroi w Pnlsi p u* inm i Z «'«•<»«> program naprawia d .v io  w jednym ze swych przemó-3 w P olsce W sz . ’ ms , czy, czyli totalizm l.iurokrccji, s łyń -! wień wiieprszes Stronnictwa N środo 
ją  dosyć. Ale radość „SłoW a' jest na „fuehreria bez ideologii” , przy- wego Bielecki, przygotow njącej pod 
przedwczesna. Co tfunęło ju ż nie strojona bogate wc łrazes r^dykaliz- hasłem wielkiej demokracji drogę dla
w róci.

OZON W KĄCIKU 
HUMORYSTYCZNYM
„S łow o" w następujących sło 

w ach cieszy się, jak  samo piszę 
ee zjechania „O zonu" z ai tyku 
łów wstępnych do kącika humo

mu społecznego, miły zew«ce dla ^a. 
wiedzi i ludzi bezmyślnych, — z dru­
giej strony zaprezentowane urograirr 
„związania szerokich mat ludność, z 

Państwem” przeż lięcioprzymlotni- 
kową ordynacje w) borcZ„. ordynację, 
która o ile zostałabj uczuv.ii w ży- 
:ie wprowad-ont,, stworzyłaby nam 

\ ekspozyturę komunistyczną v. Sejmie; 
wskrzeszenie bloku mniejszości i pn-

l-ysiycznego:
Otóż te przyczyny

g n ęb iła b y  d o  resz ty  ideę  p arlam en  
, . . i t i r ,  em u w P o lsce , d o p r o w a d z a ją c

'zj^jsfLzisc ał' " yc"  “

fi&ii T i r 0 " * *  twpływowe ośrodki regime‘u rok te-| " n ie  szkodliwym progi umie 
mu mogły jeszcze tę regenerację ,.trzymaniu społeczeństwa za m or-
zalrzymać. Ale teraz warunki poli­
tyczne w kiaju się zmieniły. Cóż się 
zmieniło?

Przede wszystkim okazało się w

dę‘ ; ,,rozbijania życia polityczne­
g o ” i „pogłębiania przedziałów w 
społeczeństwie; a przecież taki

Fołksfrontu.
W  relacji „S łow a " grupa p u ł- 

kownikow ska jest czysta, jak łz*. 
W idzi oho płk. Sławka w  roli św. 
Jerzego, zabijającego -rhtoka m a­
sońskiego.

To wolno. A le kto duł prawo 
„S iow u " wydawać dyplom y pra­
sie na „nacjonalizm ". Musi to dzi­
wić, gdyż chodzi przecież O p 's -  
mo konserwatywne, które jeszcze 
nie tak dawno reprezentowało o - 
bÓ7. zwalczający ideologię naro­
dową.

Pow iem y słowami litewskiego 
poety „Za wcześnie kwiatku za- 
wczcśnie".

i


